12.05.2014 r. – „Co pełza i hasa po goleniowskich lasach?”, czyli piknik czytelniczy w Nadleśnictwie Kliniska
W ramach Tygodnia Bibliotek  ponad  20. dzieci z grupy „Pszczółki” z Przedszkola Nr 2 im. Misia Uszatka w Gryfinie wraz z nauczycielkami, opiekunami i rodzicami  uczestniczyło w pikniku czytelniczym w Kliniskach Wielkich zorganizowanym przez Oddział Dziecięcy Biblioteki Publicznej           i Ośrodek Edukacji Przyrodniczo-Leśnej przy Nadleśnictwie Kliniska.  W programie pikniku znalazły się takie atrakcje jak: leśna gawęda o wiośnie, projekcja filmu animowanego pt. „Dzik Ryjo”, który opowiadał historię życia mieszkańców lasu podczas czterech pór roku, prezentacja multimedialna „Co pełza i hasa po goleniowskich lasach?”, dzięki której dowiedzieliśmy się, że mieszkańcami tych lasów są m.in.: zaskroniec zwyczajny, padalec, ropucha szara, żaba wodna, rzekotka drzewna, sarna, jeleń, dzik czy zając szarak. Potem był czas na kolorowanki, łamigłówki oraz gry związane z przyrodą i leśną zwierzyną. W trakcie zajęć plastycznych dorośli czytali dzieciom wierszyki o tematyce przyrodniczo-leśnej z następujących książek: „Co pełza i hasa po polach i lasach?”, „Co skacze i lata po drzewach i kwiatach?” L. Konopińskiego oraz „Nasze drzewa” J. Jałowiec. Przedszkolaki miały też okazję zobaczyć w wielkich gablotach zwierzęta  i jaja ptaków z Puszczy Goleniowskiej oraz wysłuchać leśnego koncertu.  Jednak najwięcej atrakcji przyniósł spacer ścieżką dydaktyczną, która stworzona została z myślą o odkrywaniu przez turystów uroków Puszczy Goleniowskiej. Wędrując z panem Adrianem z Działu Edukacji i Promocji dzieci zapoznały się z niektórymi elementami i procesami tworzącymi ekosystem leśny, ale także z działaniami leśników mających na celu ochronę i utrzymanie tego ekosystemu. Widziały budki lęgowe dla ptaków, paśnik, lizawkę, dzięcioła przy pracy czy wędrujące ślimaki i żuki, jednocześnie wdychając zapach lasu. Nasz  przewodnik  ciekawie i zajmująco opowiadał o przyrodzie i mieszkańcach Puszczy Goleniowskiej. Szlak, który mierzył około 3 km  przeplatany był  zagadkami, wierszykami i zabawami przyrodniczymi. Piknik zakończył się pieczeniem kiełbasek przy ognisku i wspólną zabawą na leśnym placu zabaw. Pełni wrażeń, a co niektórzy brzuszków wróciliśmy o godzinie 1500 do Gryfina z leśnymi skarbami. 
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